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wa ta za wa111 w o·recii Odbudowa wyzw~lonej 
Mandżurii 

Markos wzywa luaność Aten, Salonik, Volos i Patras ·:.. do ewaKuac1 i 
PARYŻ (PAP) :_ Komentując ostat­

nią deklarację greckiego rządu demo­
kratycznego, agencja Eam-Press pod­
kreśla, że - jak wynika z tej deklara­
cji - walka 'YYZwoleńcza narodu grec­
kiego wchodzi obecnie w nową fazę. 
Należy zwrócić szczególną uwagę na 

2 doniosłe czynniki wspomnianego 
oświadczenia. Zapowiedziano w nim 
bowiem, że w niedalekiej przyszłości 
walki będą się toczyły zarówno w gó­
rach i miastach, jak na morzu oraz w po 

Zgon redaktora 

Konstant~go 
Boguslawskiegó 

Prasę łódzką dotknął bolesąy cios. Wczo· 
raj nad ranem rozsta.l się z tym światem 
naczelny •edaktor „Expressu Ilustrowane· 
go" tow. Konstanty Bogusławski. Mimo, iż 
od dłuższego czasu niedomagał na serce, 
do ostatniej chwili nie opuszcza.I swej uko­
chanej placówki, pracuj11c z cechującą go 
energią oraz zapałem oddając się swym 
trudnym, a tak odpowiedzialnym obowillz­
kom. Pracował jeszcze do późnego wieczo­
ra - o 6-tej rano już nie żył. Zmarł w wie.­
ku lat 57. 

Odszedł człowi~k, którego całe życie 
upłynęło w służbie sprawie społecznej, 
sprawie Judzi pracy. Od młodych lat, jako 
działacz SDKPiL, a później jako działacz 
związkowy, WyYÓŻnil się bystrością umy­
słu, przenikliwością i dojrzałością poglą­
dów oraz pełnym oddaniem zagadnieniom 
i bolączkom rzesz pracowniczych. Tempe­
rament bojownika i publicysty skierował 
go do pracy dziennikarskiej. 

Zyskał wkrótce uznanie i zaufanie kole­
gów dziennikarzy, wielokrotnie piastując 
godność członka Zarządu Syndykatu Dzien 
nikarzy Łódzkich oraz członka Zarządu 
Głównego Związku Dziennikarzy R. P. 

Zmuszony ukrywać się w czasie wojny 
przed siepaczami hitlerowskimi, przeszedł 
lata tułaczki i ciężkich przejść, nie załamu­
jąc się jednak nigdy na duchu. 

Po wyzwoleniu śpieszy do ukochanej 
Łodzi i wkrótce już pracuje w „Głosie Ro­
botniczym", jako sekretarz redakcji. Na­
reszcie w pełni może oddać się krzewieniu 
idei deookracji, pracy dla dobra ludu pra· 
cującego, dla rozkwitu wolnej Polski Lu­
dowej. 

Na.stę11nie organizuje „Express Ilustro· 
wany" stając na jego czele jako naczelny 
redaktor. Na -sterunku swoim wytrwał 
do ostatniej chwili życia. 

Pamięć o tow. Konstantym Bogusław- ; 
skim, działaczu i redaktorze, jako o czło- . 
wieku oddanym Sprawie Robotniczej, · 
Sprawie Socjalizmu, pozostanie wśród nas 
na zawsze. 

Cześc Jego pamięcf' I 
ZE~POŁ REDAKCYJNY 

,.GJ'~OSU ROlJOTNICZEGO" -

wietrzu. W ten sposób po raz pierwszy 
poruszono sprawę wojny morskiej i lot­
niczej. Z tekstu deklaracji wynika, że 
armia demokratyczna znajduje się. w 
trakcie tworzenia pierwszych formacji 
morskich. 

Co się tyczy wojny powietrznej, agen 
cja przypomina, że w armii demokraty­
cznej znajduje się już kilkudziesięciu 
lotników, w tym 5 wyższych oficerów, 
którzy zwrócili się ostatnio z apelem do 
lotników reżimowych o przejście z sa­
molotami na stronę wojsk gen. Mar­
kosa. 

miast greckich, jako niedalekich bezpo­
średnich celów armii demokratycznej. 
Miasta te - Ateny, Saloniki, Volos i 
Patras - będą atakowane od strony lą­
du, morza i z powietrza. 

RZYM (PAT) Agencja Elefteri Ellada 
komunikuje, że jednostki armii demo­
kratycznej, operujące na Peloponezie i 
na Krecie, zadały w ostatnich dniach 
poważne straty przeciwnikowi. Akcja 
powstańcza zyskuje stale na terenie. Li­
czebność oddziałów powstańczych na 
Peloponezie wzrasta w szybkim tem­
pie. 

Oddziały powstańcze 1;1a Krecie, kt6-
Drugim ważnym czynnikiem jest re przystąpiły do akcji wojskowej po 

wezwanie ludności większych miast do ł raz pierwszy w lecie 1947 r., dysponują 
ich opuszczenia i schronienia się w gó- obecnie 20-krotnie większymi efekty-
rach oraz wyliczenie największych wami. · 
lł-llll-1111-llll-llll-1111-1111-llllammll U-lllllll-1111-llll-1111-1111-111-11 

Wymiana listów między Stalinem 
a prezydentem Finlandi! 

wiadał rządowi radzieckiemu. 
11 bm. premier Stalin wystosował 

odpowiedź, stwierdzającą, że rząd 

ZSRR gotów jest przystąpić do roko­
wań w dniu 22 marca 

Lln-plao - minister odbudowy zn1SzC7JO­
nej przez Japończyków wschodniej Mand!urll 

oświadczył przedstawlclelowi Agencji 
Slnhua, że na obszarach wyzwolonych pnez 
chińską armię ludową wschodniej Mandżurii 
prowadzi się intensywne prą.ce nad odbudow11 
zni.szczonych przez Japończyków fabryk, za­
kładów użyteczności publicznej, kopalń oraz 
dróg kolejowych. Wiele kopalń zatrudnia 
obecnie po 10 tysięcy górników. Wydobyci& 
jest j\rl: w większości wypadków większe niż 
w okresie okupacji japońskiej. 

MOSKWA (PAP) Niedzielna prasa 
radziecka publikuje oficjalny komuni­
kat agencji Tass w sprawie wymiany 
listów między generalissimusem Stali­
nem a prezydentem Finlandii, PaasikiVi 
w związku z radziecką propozycją za· 
warcia paktu współpracy, przyjaźni i 
Wzajemnej pomocy. Prezydent Paasi· 
kivi wystosował 9 marca na ręce Stali· 

Wallace o doktrynie -Trumana 
na pismo, w którym zawiadomił, że w NOWY JORK (PAP) W rocznicę do- czenie sprzed roku, w tkórym nazwał 
związku z tym, iż proponowany pakt ktryny Trumana Henry Wallace złożył doktrynę Trumana „podpisaniem zobo· 
musiałby być przyjęty przez parlament oświadczenie, w którym zaatakował wiązania do bezwarunkowej pomocy 
fiński, zwołano w tej sprawie posiedze- amerykańską politykę zagraniczną, pro reakcji na całym świecie". Doktryna ta 
nie frakcji parlamentarnych. wadzoną na przestrzeni ubiegłych 12 kosztowała już Stany Zjednoczone mi-

. Frekcje te wyraziły zgodę na rozpo- m_iesięcy, tj. od dnia zapowiedzenia liardy dolarów i całkowicie zawiodła. 
. . . kt. przez Trumana w kongresie USA porno- Nosi ona w sobie zarodki poważnego 

częc1e rozmow, przy czym me ore z cy dla Grecji i Turcji. Wallace pod-
nl'ch wysunęły w tpliwos'c1· co do za niebezpieczeństwa na przyszłość. Jest ą • kreślił, że rok trwania tej doktryny aż · kt · k R d f' ' k. to polityka, poświęcona popieraniu pry warcia pa u WOJS owego. zą ms 1 nadto wystarcza do stwierdzenia, iż je-
gotów jest rozpocząć rozmowy, wierząc, d . d t . . d . . . watnych interesów amerykaftskich kosz 
że w toku ich pakt będzie wszechstron- ~ćm~ 0 ds ąp~em: 0

. me~ ;:ioze pr;ycz~ tern ogólriego dobra i stanowi równo­
nie omówiony i uzgodriio11.y. Delegacja m się .. 0 0 pręzema mię zynaro oweJ cześnie pogwałcenie wszelkich zasad 
fińska może przyjechać do Moskwy 20) sytuaCJl. moralnych Ameryki" - zaznaczył w 
marca, w terminie, który będzie odpo· Wallace przypomniał swoje oświad-1 swym wystąpieniu Wallace. 

Konslanly Bogusławski 
CZŁONEK POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ, NACZELNY REDAKTOR "EXPRESSU ILUSTROWANEGO", CZŁO· 

NEK ZARZĄDU ODDZIAŁU ŁODZKIEGO ZWIĄZKU DZIENNIKARZY R. P. 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 14 marca r. b. 

Zmarły pozostawił w sercach naszych niewygasłe wspomnienie, jako dzielny i niezawodny współtowarzysz pra­
·v redakcyjnej podczas organizacji i w pierws.zych miesiącach istnienia „Głosu Robotniczego". · 

Cześć Jego pamięci! 
ZESPOŁ REDAKCYJNY „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

b. r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, pneżywszy 57 lat Dnia 14-go ma:ca 1948 roku .po długich i ciężkich cierpieniach zmarł, 
przezywszy lat 57 nasz najukochańszy Mąż i Ojciec Konstanty Bogusławski 

' "Czelny redakt ... r Expressu llustrowmego, wiceprezes Związku Zawodo· 
wego Dziennikarzy RP. oddział w Lodzi 

Przez całe swe życie był On wypróbowanym działaczem związko­
wym, walczył o prawa polskiego dziennikarza, był przyjacielem młodego 
pokolenia dziennikarskiego. 

Cześć Jego pamięci! 
ZARZĄD ZWlĄZKU ZAWODOWEGO DZIENNIKARZY RP. 

ODDZ!Ał, W ŁODZI 

Konstanty Bogusi~ ws~d 
Redaktor Naczelny „Expressu Ilustrowanego". 

Pogrzeb odbędzie się we ·wtorek, dnia 16 marca o godzinie 15"-ej z do­
?1-u .prze~pogrzebow~go przy ul. Brzezińskiej, o czym zawiadamiaią pogrą-
zeru w nieutulonym zalu · 



Gtos · ROBOTNIGZY • 

Łódź robotnicza - w święto swojej gazety Senat USA . zatwierlłzłł 
Glan Marsllalla 

Uroczystości z okazji wydania 1000-nego towarzy szy i przyjaciół. Z<- stołem prezy­

numeru „Głosu Robotniczego" rozpoczęły dialnym siedzą: pierwszy sekr. KŁ PPR tow. 

się już pfzed kilku dniami. Redakcja Loga-Sowiński, prezydent miasta tow. Sta­
,,Głosu Robotnjczego'" chcąc w należyty 

Po części oficjalnej odbył się koncert 

o bardzo bogatym i interesującym progra­

mie w wykonaniu czołowych artystów 

scen łódzkich .. 

WASZYNGTON, PAP. - Do dyskusji, U6-. 
ra trwała bez przerwy kilkanaście godzin, se­
nat kongresu USA zatwierdził w nie(lzielę 80 
głosami przeciwko 17 plan Marshalla odbu­
dowy 17 - państw zachodniej Europy. Projekt 
ustawy powróci obecnie do Izby reprezentan­
tów. 

sposób uczcić jubileusz istnienia gaze- wiński,. gen. Mocz~r, prof. Uniwersytetu Łódz-
* * * 

ty, zaofiarowała · 30 fabrykom łódzkim i kiego Truchim oraz zespól redakcyjny z tow. 

woj~wództwa łódzkiego komplety książek- Uzdańskim na czele. Uroczystości z okazji tysiącznego nume-

biblioteczki, stanowiące cenny wkład do Orkiestra gra hymn narodowy, po czym ru są skończone. Wchodzimy w drugi ty- Trzasienie ziemi na Pacyfł111 
bibliotek świetlicowych, jak również pięk- redakto.r „Głosu" tow. Uz<lański w krót- siąc. Rozpoczynamy drugi okres naszej 'f 

nie wykonane albumy. pamiątkowe, przed- kich słowach mówi 0 dorobku gazety. Pre- pracy w służbie polskie; klasy robotniczej PARYŻ, PAf. - Radio australijskie ko--

stawiające życie, pracę i walkę tych fa- zydent miasta Łodzi tow. S'tawiński w i Polski Ludowe;. Będziemy dalej w ści- munikuje, że sejsmografy w obserwatorium 

bryk i ich najłepszych ludzi. Urządzone z imieniu KŁ i KW PPR mówi o dotychcza- słym związku z klasą robotniczą Łodzi Sydney zarejestrowały trzęsienie ziemi w po­

!'kazji wręczania podarków otwarte zebra- sowych „Głosu" i stojących przed nim zada- kroczyć po tej samej drodze w marszu ku bliżu wyspy Guan na Pacyfiku. Trzęi;ienłe 

nia ... partyjne kół PPR, na które przybyły niach, zadaniach, które zostaną wypełnione. Polsce Socjalistyczne;. trwało p~zez 2 godziny. 

se11ki i tysiące peperowc&w oraz sympaty- 11-111~1 1 11-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-.1111-1111
-1111-1111-1111-1111-1111-H11-~,_ 

_kó,w r.iasz~j partii, przekształciły się w ser- · 
dkczne spotkania czytelników „Głosu" z 

· itjl redakcją. Na spotkaniach tych w spo­
s'ó,b bezpośredni ujawniła się więź, jaka 
isti:U~j~ między „Głosem", a stutysięczną 
rzeszą''jego czytelników. 

Jutro wybiera swq nowq Radę 
li oddział PZPB w Rudzie 

Podajemy z kolei grupę ka!ll.dydatów do no kie pr.zed nim postawiono było poważne: za-~ nie- padło ani jedno słowo krytyki pod adre­

wej Rady Zakładowej w oddziale II PZPB w prowadzić w Radzie 1porządek, -oczyścić ją z sem ustępującego zarządu, naoowróf - dużo 

'.Rudzie (<lawn. Miller), Tow. Władysław Ba- elementów nieucz<:iwych, które się tam, nie· było słów UZ111ania d podzięk.i. 

gh1ski - pr.zewodnkzący starej :rady - to stety, dostały. zlikwidować chaos i nieróbstwo W ~rej radzie był cały szereg ln.tdzi uce­

stary działacz robotniczy, przed wojną członek Czy tow. Bagiński wywiązał s-ię z tego zada- ciwych, oddanych sprawie i aktyw.n~h. T.a'k 

KPP, zahartowany w walkach z fabrykantami nia? Co do tego nie ma wśród członi'.ków zalo- np. ob. Sobieraj - bei;partyjny robotnUc -

i sanacją _ robociarz. Stanowisko swoje w sta·\ gi dwóch zdań, a najlepszym dowodem zaś spoJecznik, który połcxtył' bardzo ipoważne za­

rej radzie objął w wbiegłym roku. Zadanie ja- jest fakt, że na zebr.aniach przedwyborczych sługi jako o<f.powi~zialny za a,prow<izację i 

W ubiegły piątek w sali Teatru Kame­
ralnego odbył się koncert dla łódzkich 
prz~o~nikow pracy, urządzony staraniem 
re.9,(ikcji „Głosu". Koncert udał się znako­
tJ!ici.e. Przedst~ciele zakładów pracy, 
przodownicy, wielowarsztatowcy zapełnili 
siilę. w pewnej chwili do mikrofonu -
koncert bowiem był 'transmitowany przez 
raaio - podeszła znana i sławna już w Ło­
dzi i w całym kraju przodowniczka pracy 
tO.w. ~ruszyńska, by podzielić sit: z setka- ' 
mi tysięcy robotników swoim zdaniem o 

Zacięte walki w Chinach 
LOND,YN, PAP. - Według doniesienia a­

gencji Reutera z Nankinu w mieście Loyang, 
będącym wielkim węzłem kolejowym we 
wschodniej części prowincji Honan, toczyły 

się w niedzielę zażarte walki. Oddziały chiń­
skiej armii !Udowej przełamały linie obronne 
i wdarły się do miasta. Wojska reżimowe sta 
wiają rozpaczliwy opór w nadziei obronie­
nia się do czasu przybycia posiłków, które 
rzekomo znajdują się w nieznacznej odległo­
ści od miasta. 

W prowincji Szantung 20 tysięcy żołnierzy 
armii ludowej zajęło mi;;isto Chow-Tsuan, od 
ległe o 100 klm na wschód od stolicy tej pro 
wincji - Tsinan. Równiocześnie wojska lu­
dowe pr_zeprowadzają szereg energicznych 

inne sprawy goiS<µodarcze. Inni kandydaci, któ 
ny 1111e byli członkami w starej Radzie, też nie 
są :nowicjwS1Zami w fllP'rawach, do-tyczących za­
fogi robotniczej 'Pr.acownicy Millera znają do­
brze tow. Antoniego Gliwińśkliego, Józefa M'a­
loch kowala, przed wojną członka KPP., bla­
charza Józefa Balcerksiego, malarza, podofie. 
Woj-ska Polskiego tow. W.ardęskiego ii mn~h, 
którzy, nie będąc dotyehczas członkami Rady 
Z'*ładowej, wykazali w cod!ziemiyu życiu i 
pracy załogi Millera, że bez olbawy moma im 
powierzyć ftmkcje radców. Przy obecnych wy­
borach kandyduje r-..nież grupa kobiet, iko­
bi~ty bo.wiem stanowiące większość o:ałogi 

Mill.era, doszły do wn'iosiku, że pr.zedątł.v!ciel­
~. ich "':'1 R~d.zie [>(ltra!fi~ 111'.3:~W'llo nie go~ 
mz '!Ilęz7z.:y7iru [pracowac~d~" oobra klasy • 
botn1c.zeJ. Oto 4 kandydatki. wystawione przez 
L1gę Kobiet: tow. Maria SztaJbert (.szwaczka), 
(na wykończa'1n<i), .młoda lecz zdolna i 1ktyw­
na przewodnicząca koła Li9i Kobiet, tow. He­
lena Michałowicz, Daniela Sokołowska i bez­
ipartyjna ,,ligów'ka" ob. Maria Sawkka, która 
tak samo, jak trzy jej kol6żanki, należące do 
.P.PR, jESt k!tywm~ Ei}lołeon!iczką. 

„Głosie". ••• 
W ni~dzielę w sali Teatru Powszechnego 

od~ła się uroczysta akademia, na którą 

przyfoyły szerokie rzesze robotników łódz­

kich, zapełniając szczelnie · salę teatru. 

Na akaden;ię przybyli również licznie 
przestawi.ciele inteligencji łódzkiej, świa-

1a naukowego. W pierwszych rzędach 

Imeseł widzieliśmy I. sekretarza Komitetu 

wp;jewódzkiego PPS' to.w. wojewodę Sta­

wińskiego, redaktora bratniego „Kuriera 

Popularnego" tow. Karaezewskiego, preze­

sa ·Sądu Najwyższego i Towarzystwa Przy­

jaEni Polsko-Radzieckiej ob. Bzowskiego, 
porKuratora Sądu"Okręgowego ob. Kozłowskie 
g<>, przedstawicieli wyższych uczelni łódz­
kieµ prof. Jakubowskiego i prof. Wilamo:v: 
skiego, prezesa Samopomocy Chłopsk1e1 
ob. Kawczaka i wiele innych osobistości, 
reprezentującyc!1 łódzki świat pol~tyc~ny, 
naukowy i kulturalny. Na trybunie p1ęk­
n'ie uciekor:o;w:.anei prze~ artyst~w Ewę S~~ 
borewską i Józeia Raehwalsk1ego - wi­

nieta „Głosu Robotniczego" i olbrzymia cy­
fra „1000" w otoczeniu sztandarów partyj­
nych i w toni kwiatów przy::;łanych przez 

ataków w całej prowincji. . 
Dzięki odniesieniu zwycięstw w walkach 

o Kiu in Sjoa-feng-mem w Mandżurii, chiń­
ska armia ludowal!ltworzyła sobie dogodne 
warunki do rozwinięcia ofensywy na szeroką 
skalę, skierowanej na Czangczun. 

Walka o władzę w Jemenie 
Stolica kraju-Sanaa-oblężona przez powstańców 

LONiD'YlN PA!P. - Korespondent agencji się !Pogłoski, że oddziały emira Ahmeda wda'r 

Reutera komunikuje, że o śtolicę Yemenu - ły s-ię popr.rez ten mur do środka mia5ta. Pre-

Sail).aa - toczą się w daliszym ciągu gwałtow- mier eg.iipsk1 Nokra-sZ'i Pasza oświadczył, że Demosłracja te•iet W Rzymfe 
ne. i krwawe .walki. Slzcze,w, ip.oipierające emi- wysłane do Sanaa E;amofoty dla ewakuowania RZYM (PAP). W nieUzielę odbyła się 

ra Ahmeda, najstarszego syna, zamordowane- stamtąd obywateli egipskich - ni~ mogły wy w Rzymie wielka pacyfistyczna mani-

go władcy Yem-enu, oibJegają stolicę, której lądować na skutek trwai·ących waJk. Samo- f · 
broni Abdullah el Wazi. W.azi :zagamął wła- estacja kobiet, w której uczestniczyło 

dzę pu.ed miesiącem, korzystając z zamiesza- loty były ostrzeJiwane -z ~~łu. . . ponad 30 tysięcy kobiet, przybyłych z 

nia, j:ałde nastą[pilo po zamordowaniu Imana Gener~lny s.e~ret'.11'z ~tg1 Araibs~eJ, Azzam różnych stron kraju. Manifestantki 

Jahia. Pasza, 'ktory z.naJdUJe się w Yememe na cze- przed fl ły ul" . . ta 
Miasto Sainaa otacza średniowiec2:Ily mur Ie del~acj!i arabskiej dla ~badania faktycz- e 1 ow~ icami nn:is : wzno-

obronny, wysokości okofo 10 m1T., posiadają- nego s·tanu położenia, był wezwany do jak naj I sząc okrzyki: „chcemy pokoJU" 1 „precz 

cy 150 wież strażniczych. W Kair~e rozeszłyl szybszego powrotu do Egiptu. z bombą atomową"! 
!$ 

= 
= 

·== w 
1 
N A Na okres świqleczny obniżyliśmy ceny na szlachetne wina z wt1w6rni ; 

~ / pań1;;1wowych · == 

· STRZEGOM - Jelenia Góra - KRUS~WICA - Wrocław ~ 

' s·TANIAŁY' ZIELONA GORA - Legnica i inne ; 
~ SPRZEDAZ we wszqsthJch HfJRTO'WNlllCH P. C. H. 
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śpiewał i chociaz Gluldżan nie uka­
zywała się r nie odpowiadała, 1 on wie­
dzfoł, ze słucha uważnie i wiedział tak 
że, że żadna kobieta na świecie nie o­
prze się takim słowom. I nie omylił się: 
okiennice zlekka otwarły się. 

- Chodź! - szepnęła z góry Giu!­
dzan. - Tylko cicho, by ojciec się nie 
obudził. 
Wspiął się po schodach, siadł obok 

niej, a i<not pływający w lampc,e z to­
pionym baranim tłuszczem, trzeszczał i 
płonął aż do świtu.„ Szeptali i nie mo­
gli skończyć. Jednym słowem wszystko 
było tak, jak być powinno i jak opisa­
ne jest u najmędrszego Abu-Muchame­
da Ali ibn-Chazma w księdze „Korale 
gołąbki" w rozdz.iale „Słowo o przyro­
dzie miłości". 

54 Zaprawdę, powierzchowność w dziw] Wybr.ał sznur korali, przypominający 
ny sposób łączy oddalone własności du kolorem usta jego ukochanej. Jubiler 

szy". ' był człowiekiem, z którym można było 

Jrl/7/.1 ROZDZIAŁ . li. dojść do porozumienia, tak, że po go-

u..:.JL)ł Stary poruszył się na dachu, zaskrzy- dzinie kr~vk,ó~v i kł?tni, korale ~--· -7.ły 
ZOFil B ~Yl:IN . piał, zakasłał i ochrypłym głosem za- za ~rzydz1esc1 tangow do Chodzy Nas-

. '.:ołał córkę, aby mu podała wody, redma. . _ _ 

gdyż miał pragnienie. Wracając Chodża Nasredin zauważył 

- „Miłość, - niechaj Allach ją wznie 
sie! - na początku jest żartem, w koń 
cu zaś sprawą poważną. Własności jej 
są zbyt subtelne w swojej doniosłości, 
ażeby_ je opisać· i właściwą jej iptotę 

można pojąć z wielkim trudem. Co zaś 

dotyczy przyczyny tego, że miłość w 

większości wypadków powstaje z po­

wodu pięknej powierzchowności, to 
zrozumiałym jest, .że dusza jest piękna 

i zachwyca się wszystkim co jest pięk­
ne i ma skłonność do obrazów dosko­
nałych. I zobaczywszy jakikolwiek z 
nich, dusza zaczyna mu się przyglądać i 
jeśli poza powierzchownością dojrzy 
coś pokrewnego, wtedy łączy się z nim 
i wtedy powstaje prawdziwa rzeczywi­
sta miłość .. „ 

Giuldżan oopchnęła Chodżę Nasredi- około meczetu na tynku wielki tłum. 

na do drzwi; ten prawie nie dotykając ludzie pchali się i w azili jeden drugie­

stopni zjechał po schodach, skoczył mu na plecy. Gdy Chodża Nasredin zbli 

przez płot, a za kilka chwil, p~c5 umyciu żył się, usłyszał ostry, przenikliwy, głos: 

się w najbUżs·zym aryku, już pukał z - Przekonajcie się na własne oczy, 

drugiej strony do furtki. prawowierni - ten człowiek jest spa-

- Dc" eń dobry, Chodża Nasredin!··- raliżowany już od dziesięciu lat. Człon­

wita1 gb z: dachu starzec. - Tak wcze- ki jego są zimne i bez życia. Przybył do 

śnie ostatnio wstajesz. Czy przynajmniej naszego miasta zdaleka; dobrzy krewni 

dobrze się wysypiasz? Zaraz napijemy i przyjaciele przywieźli go, żeby wy­

się herbaty i weźmiemy się z nabożeń- próbować ostatni środek. Po tygodniu 

stwem do pracy. w dniu celebrowania świętej i niezró-

W południe Chodża Nasredin odszedł wnanej pamięci szeika Bogaeddina cho 

od starego i poszedł na ry-nek kupowa.~ ry ten będzie położony na stopniach 1 

prezent dla Gi 1 11 dżan. Jak zwykle, bę- grobnicy. ślepcy, kulawi i sparalizowa 

dąc ostrożnym, ubrał kolorowy badach- ni już nieraz byli w ten sposób ulecze­

szański zawój i przyczepił sztuczną bro ni; pom(>dlmy się, o prawowierni, żeby 

dę; - w tym stroju trudno , go było święty szeik zmiłował siQ nad tym nie­

poznać, tak, ze mógł swobodnie pr:z;e- szczęsnym i zesłał mu wyzdrowienie. 

chadzać się wzdłuż straganów, nie oba- Zebrani pomodlili się, potem znów 

wiając si.~ szpiegów, ~łY.cha~ bY.ło · grzenikliwY. głos: 
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Dziś o godzinie 19,30 ql mina 5ztuka J. P. 
Sartre'a „Ladacenica z za~adam!" .' 

Po rozpoc7ędu 11 nP.!ł~ł<1w·„nia nnhlicznośc 
na widownię wpusiczallil nie będzie. I 

TFA fR PO"' >.; „ .... 'v 111~ I 

Dz iś o god?.;nie 19.15 opowi e::ić Bolesława 
Prusa „Omvłka" 

Po. nnp;;Pf'ciu Jlr7<'rl•!1nd„ria rmblkznośc 
na w1clown1ę wpuszczaoil nic b~dile. 1 

TEATR RAMERAl,NY OQMl' 7,()ł,NIERZA 
ni. Dasl.vńskłt>ctfl ~4 

Dziś i codziennie o godz. 19 tł komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON". ' 
TEATR K<_?MEDIJ MUZYCZNE.I „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 tele!on 107-25 
C0dziennie o god;z.. 19,15 a w niedzielę o 

godz. 15,30 l 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA" 
Teatr „OSA'" Zachodnia 43, tet: 140-09 
Dziś l codziennie o godz 19.10 w niedzie­

lę l święta o godz rn:3o i 19.30 .. COŚ SIĘ 
ZACZYNA". Saia dobrze ogrzana. Dla mło­
drz!eży niedozwolone. 

Teah „SVRENA" Tranquffa 1 
Dziś <i godzinie 19,30 ''AMBASADOR" 

pióra z muzyką Z. Gozdawy i W. Stępnia. 
„---------~„ ... ·~ ·~"ł';o.s\ _ __. • . „_t.! _____ _ 

ADRIA .,Dwaj panowie F", godz. 16,30, 
18.30. 20,30; w niedz 14,30. 

BAŁTYK - „Mr Smith jedzie do Waszyng­
tonu'' godz 16 18 30, 21; w niedz. 13,30. 

BAJKA - „O 6-ej po wojnie". godz. 16,30, 
18,30. 20,30; w nled1 14,30 

GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 25, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA „Niepotrzebni mogą odejść'', 
qndz lfi.10 19 . 21.15 

HEL - .Pygmalion", godz. 17, 19, 21; w 
n '.edz 15. 

MUZA - ,.Ludzie bez skrzydeł". godz. 18; 
20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Pani Miniver", god'l, 16, 18,30; 
21. w nieck. 13,30. 

PR7EDWIO$NIE - „Dziewczę z Północy, godz. 
l 7 19, 21, w niedz 15. 

ROllC ·T' ~TK - „Zwy cięs,..y stepów" godz. 17,, 
19. 21, w niedz. 15. 

ROMA „Pepita Jimenez"1 godz. 16,30 
18.30; 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD - „Niepotrzebni mogą odejść", go­
dzina 15,30, 18, 20,30; w nied.r.. 13. 

STYLOWY „U progu tajemnii::y", godz. 
16,30, 18,30. 20,30; w n1edz. 14,30. 

SWIT - „Symfonia pastoralna", god'lina 
16,30, 18,30._ 20,30, w niedz. 14.30. 

TĘCZA - „U progu tajemnicy'' god'l. 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

TATRY - „Mężczyźni w Jej życiu'' godz. 17, 
19, 21 1 w niedz. 15 •. 

WISŁA - „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

WŁÓK 'IARZ - „Syrena•· godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WOLNOSC - „U kresu 
18,30, 20,30; w niedz 

ZACHĘT A - „Pościg'', 
20.30; w niedz. 14,30. 

drogi'', godz 
14,30. 
godz. 16,30; 

16,30, 

18,30; 

\'IE-Z W A N IE 
W <'elu uniknjęcia możHwych opuszczeil lub nieścis1ości w7.:vwa sie 

i prosi organizacje, urzędy, biura, instytucje, zrzeszenia, z-ic~·~oc·7.enh; 
p1·zemysłowe, handlowe, państwowe i prywatne, aby zechciały do dnia 

30 61llorco r. h. 
złożyć swnje · adresy, z dok fa dną na zwą, numerem telefonu i nazwis­
kami osób na stanowiskach kierowniczych - do zamieszczenia w książ-
ce adresowej p. n. f f 

LODZ 
fJRZl;DOlł'A 
SPOLECZNA 
i 'GOSPODARC~A 
na rok ..-948 

która ukaże się wkrótce. 

Adresy i ogłoszenia przyjmuje 
BIURO REKLAM I OGŁOSZE~ „PRA SA", 
Łódź, Piotrkowska 55 oraz upoważnieni przedsta· 
wiciele. 

1830-B. 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Biuro Eksportowe 
„CETEBE" 

poszukuje: 

EKONOMISTÓW-handlowców 
ze znajomością języków obcych oraz 
długoletnią praktyką z zakresu han­
dlu zagranicznego. 

PRAWNIKÓW z doświdczeniem 
w zakresie naukowej organizacji pra­
cy. 

J.\SIĘGOWYCH-bilanslstów 

z dłuższą praktyką i znajomością 
przebitki. 

FACHOWCÓW-branżystów 
na wszystkie branże przemysłu włó­
kienniczego z długoletnią praktyką. 

MASZYNISTEK-korespondentek 
ze znajomością języków obcych. 

Warunki do omówienia. Oferty wraz 
z referencjami i szczegółowym życiory­
sem należy składać w Wydziale Per­
sonalnym „CeTeBe", Łódź, ul. Moniusz­
ki 3, w godz. służbowych. 1828-k 

CENTRALA TEKSTYLNA 

Składnica. Guzików J Artykułów Po· 
krewnych w ł..odzi, ul. D-ra Więckow­

skiego nr 35, tel. 215-30 

POLECA: 

ZAKŁADOM WYTWÓRCZYM, KUP­
COM HURTOWNIKOM I DETALI­

STOM: 

GUZIKI 

FOREMKI DO OBCIĄGANIA MATE­
RIAŁEM 

ZAMKI BŁYSKAWICZNE (suwaki) 

DRUTY TRYKOTARSKIE 

SZYDEŁKA 

KLAJ.'\'IERKI 

OCZKA SZEWSKIE (meszki) 
szyDŁA 

SZPILARKI 

SPRZĄCZKI 

BLASZKI POD BUTY 

SPINKI KOŁNIERZYKOWE I MAN-
KIETOWE 1817-k 

Str. 3 

ILE NALFŻY :>J-..\('J<; 7A KARTY 
ZAOPATRZENIA 

W zw'<y"ku z powt2 rz111ącym1 ~!ę rek1a~ 
macjami petentów o po~>ien1niu przez admini , I srrato.rów domów wy7.szych opł a t za karty 

I 
zaonatrzenia Zarząd ~Jfie isk i w Lndzi - Y.ly· 
dział Aprow'zar:ii - komun·:c1i e. że o takich 

I wypadkach nal eży nie zwło rT·ii.e złożyć rnmcl 

I dowanie do Wydziału 1\m 0•Fi7acji, ul. Legio 
nów Nr 10. H piętro. pc», 6i ::> :1 4. 

1 

JcdJo.>eześnie v\'ydz' ;:;J poduJc, że crn y za 
karty są następujące: 

Karta wymienna (po wlkzen iu opiaty za 
kartę rzeczywistą) - zł 4. 

Karta Kat. „M" i „c·• 
Karta opałowa 
Karta odzieżowa 

2 zł 
'.l (Zł 

5 zł 

NABYWANIE DRUKOW, 7WIĄ7 1\7'!YCH 
Z ROZDZIELNICTWEM KART 

Zarząd Miejski w Lodzi - - Wydział Apro 
wizacji - podaje do wiadomości. że dla wy 
gody interesantów - sprzedaż wszelkich dru 
ków, związanych z rozdzielnictwem kart ea­
opatrzenia odbywać się będą w Okrt";gach Za­
opatrzenia wyłącznie w terminach od dnia :L5 
do dnia 31 każdego miesiąca. 1848-k 

PAN'STWOWE 
FABRYKI KONFEKCYJNE 

OSRODEK Nr 4 

w Ło<Wi ul. Dra Stel'linga Nr 26 

poszukują 

SEKRETARKĘ 

KSIĘGOWYCH 

MASZYNISTKI 

RACHMISTRZOW. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per.so­
nalny. 1824-k 

PA8STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

w Pabianicach 
poszukują: 

1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na maszyny obrączkowe, 

l MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na oddział przygotowawcz.v. 
Mieszkanie zapewnione: 

Zgłoszenia: Wydz. PPri;ona lny PZPB 
Pabianice, Plac Demokn1rji nr ?.2 w 
godz. 8 - 10. '-' -•11<-

---------------··-~ ,--------------,,..·---· 
CENTRALA ZBYTU 

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

podaje do wiadomoścl, że 

SPRZEDAŻ OBUWIA 
PRZEMYSŁOWEGO, IMPORTOWANE­

· ---·----------------·•---·---------------~I 
GO 

KOMUNIKAT odbywać się będzie bez żadnych ogra-Poważna instytucja przemysłowa 
poszukuje MIESZKANIA 3-pokojowego 

z KUCHNIĄ i WYGODAMI za zwro-
tern kosztów remontu (ewentualnie do-

niczeń. I 
w sprawie podatku od imprez 

I Pierwszeństwo zakupu mają C7l'lnko-
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Po-1 Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Podat- wie Związków Zawodowych. 1820-k 

datkowy podaje do wiadomości wszystkich kowy przypomina też organizatorom imprez, l 
starczy mieszkania zastępczego). instytucji i osób zainteresowanych, że zgod- że od wszelkich imprez podlegających podat-

1 

;::::::::::::::::::::::::::::----"' 
Pośrednicy pożądani. Zgłoszenia kie- nie z art. 32 dekreu z dnia 20 marca 1946 r. kowi widowiskowemu należy uiszczać poda- Poszukiwana wykwalifikowana 

rować do PAP, Piotrkowska 133 sub. o podatkach komunalnych (Dz.U.RP. Nr 40 tek do Kasy Miejskiej . 
. Poważne oferty". 1786-k z 1947 r„ poz. 198) i § 84 rozporządzenia wy- Imprezy. nie korzystające ze zwolnienia l URZĘDNICZKA pisząca na masżynie. ---==- _,.... konawczego (Dz.U.RP. Nr 51-47, poz: 258) z mocy § 81 ust. 2 wyżej powołanego rozpo- Oferty .,303" do Biura Ogłoszeń „Pra-

OGŁOSZENIE wszelkie imprezy (bale, zabawy taneczne, po- rządzenia wykonawczego, nie będą przez za-1 sa" - Łódź. Piotrkowska 55. 1815-k 
. . . . . ranki, przedstawienia amatorskie, kiermasze, rząd Miejski zwalniane od podatku - bez 

Zarząd M1e3sk1 w Łodzi - ':"'ydzia~ Gos- popisy sportowe itp.), zarówno podlegające po względu na to, czy są deficytowe czy docho- OGŁOSZ'ENIA DR o BN E 
podarczy - ogłas·za przetarg nieograniczony datkowi jak i wolne od tegoż winny być z<tła d . . k" l t 1 . d nh. d na uszycie dla pracow·ników Straży Pożarnej . - ' "' . owe i na Ja i ce ewen ua ny o~ o prze-

Ł d i 
. t . ł . -1 szane w Wydziale Podatkowym - Al. T. Ko- znacza się. Wobec tego składanie podań 0 m. o z z pow1erzO'Ile,.go ma ena u 1 wszys . · 5 k" N 1 k · · 18 · · · · · 2 d · 

tkich dodatków: scm z i r , po OJ . '. naJpozmeJ na m zwolnienie z podatku jest bezcelowe i po- Zaofiarow;,l'lłe "racv 
580 par sp!>dni sukiennydt dQ butów I prżed d~tą urząd~en:a imprezy. . . ciągnie za sobą jedynie uiszczenie miejskej 
według numerów konfekcyjnych. Za mezgłoszeme imprezy w terminie or- opłaty administracyjnej od podań 

Bliższe informacje i formularze ofertowe ganizaiorzy pociągnięci zostaną do odpowie­
otrzymać można w Wydziale Gospodarczym dzialności karnej z art. 148 § 1 i 2 Prawa Kar­
u!. Legionów 10. 3 piętro. pokój 14 w godzi nego skarbowego (Dz.U.RP. Nr- 32-47 r: poz: 

Łódź, dnia 13 marca 1948 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
nach od 9 do 13. 140). 

O~rty p~emne odp~adające łteści for- -~~--~~~~-~~~~~--~-~~~--~-~~~~-~~----~ 
1847k 

mularza ofertowego w ~apieczętowanej i za- OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych z Miejskie Zakłady Przemvsłu Budowlanego Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Pre-
naplsem: „Oferta na uszycie 580 par spodni" posiadają na terenie miasta większą ilość zydialny - zakupi taśmy maS1Zynowe „Rota-
należy składać do dnia 23 marca 1948 roku, cegły na sprzedaż . . . print''. 
do godziny 9 rano pod wyżej wskazanym ad Informacyj udziela Dyrekcja ~~ed' J_5k1<:hl Zgłoszenia przyjmuje kierownik Kancelarii 
resem, gdzie również w tym samym dniu o Zp?-kłakdówk'Prz1e7mysłu Budowlanego, uo z, u .

1 

i:entralnej, Łódź, ul. Piotrkowska 104, lewa 
godzinie 10 nastąpi otwarcie ofert. . . 10tr ows a . oficyna, parter. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami Łódź. dnia 11 marca 1948 roku • 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej MIEJSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

1 
Łódź . dnia 11 ma~ca 1948 roku 

należy wpłacić do Głównej K_asy MiejsJdej, l849-k BUDOWLANEGO W ŁODZI 1837-k ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
Łódź. ul. Roosevelta 15, a kwit dołąceyc do ----------------------

ofe~1!~ząd Miejski w Łodzi zastrzega sohie O G Ł Q S Z E N I E \ 
prawo wvboru do$tawcy bez względu na cenę, Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Gos- również w tym samym dniu o godzinie 10-ej 
prawo powierzenia częściowej dosta;vy. a podarczy - ogłas'la przetarg nieogrnnlczony nastąpi otwarcie ofert. 
także prawo uznania, że przetarg me dał na wykonanie i dostawę z własnego materiału W <tdium przetargowe zgodnie z przepisami ' 
wyniku mebli dla Mie jskiej Biblioteki Publicznej. w wysokoś_,ci 5 proc. od sumy oferowanej 

Łódź dnia 11 marca 1948 roku Bliższe informacje : formularze ofertowe należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI otrzymać można w Wydziale Gospodarczym Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołące:yć do 

1835-k 

DYZURY APTEK 
Dzlslefszel oe<:v dviuru!a oastępllf~cP aptek!· 

Remhiefińsltieqo IAndrzeJa '281 Szym~fl<kl&Jo IRo­
ltlclńska 8J Znodelew•cn l'Plotrkow5k~ l5l Szllo­
denhucha (Srehrzvńska 611 t<~soerklewłc:U IZqler 
ska 54) . Lfpleca fP!otrkowska 1931 P1utorowe1 !ta 
qfeW11lck8 120\ Pewlow•klPQr IP'otrkowd:a ")7\ 

ul. Legionów 10. 3 piętro. pokój 14 w godzi- oferty 
nach od 9 do 13. Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie 

Oferty pisemne odpowiadające treści tor- prawo wyboru dostawcy bez względu na cenę, 
mularza ofertowego w 11:ap icczętowan8j 1 za- prawo powierzenia częściowej dostawy, a 
lakowanej kopercie bez znaków firmowych z także prawo uznania, że przetarg nie dał 
napisem: „Oferta na dostawę meb.li dla Vliej I wyni~u; . 
skiej Biblioteki Publicznej" nalezy . składa~ Łodź. dma 11 marca 1948 roku 
do dnia 2:ł marca 1948 roku do god'lmy 9-eJ 'ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
rano pod wyże.i wskazanym adresem, gdzie 1834-k 

POTRZEBNI są na­
tychmiast 2 technicy 
dziewiar-scy do Pań­
stwowych Zakł. Dzi€W 
Nr 2 Al. Kościuszki 
23-25 Wydział Perso­
nalny. 1821-k 

1 alfu1Jionl! doknmentv 
ZGUBIONO dowód ko 
nia wydany w gm. Zie 
leniec pow. Turek na 
n.azwisko Orczaka Ja­
na 1850-g 

ZGUBIONO legityma 
ci.ę tramwajową żółtą 
kwit na węgiel za sty 
czeń. Horosiewlcz Zo 
fia, Grabowa 20. 

1825-g 
----- - - ·---
ZGUBIONO dowód re 
jestracyjny i kartę po 
wołan ia RKU-Brzeziny 
Głowacki Jan, Rokit­
nica, gm. Bratoszewi­
ce pow. Brzeziny. 
--- -- 1826-g 
ZAGINĘŁ \'. trzy legi­
tymacje Zaiksu Jerze­
go Gogolewskiego, A­
leksandra Jaszczyń­
skiego, Arkadiusza Po­
łońskiego. 1844-g 

ZGUBioNO legityma~ 
cję tramwajową żółtą, 
Pik Maria, Zamenho-
'ta 27 1838-g 

- -· ··-
ZGUBIONO 1egit. 'l:W. 
rzaw. palcówkę, dowód 
przedwojenny. i inne 
dokumenty. Kuc Ze;.. 
fia, Okręgowa 39. 

1839-g 

ZGUBIONO legitym.a. 
cję ZWM Nr 143642 
Szacki Wiktor, PogOJ 
nQwskiego 24. 1840-!r 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. na nazwisko Ma 
ter Bogdan 1841-g 
ZGUBIONO - -odcinek 
wymeldowania z gm. 
Bierutów, pow. Oleśni 
ca, wydany na nazwii 
~ko Świdnica Mari~ 
Zeromskiego 95. 
- - - - 1842-!J 
ZGUBIONO legityma• 
cję tramwajową żółtą; 
Zw. Zaw., Kulesza H<'!I 
lina, Rzgowska 37. 

1843-g 
ZGUBIDNOle~• 
cję tramwajową nie-­
bieską na nazwisko 
Krajkowska Róża, Ja­
racza 34. 1827-k 
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Z żqcia Partii Ze sportu 
UWAGA, SEKRETARZE KOŁ SRODMIEJ- ' 
SKIEJ LEWEJ! 

We wtorek 16.3 o godz.lniłe . 16-ej w lokalu 
własnym przy ul. Południowej Nr 11 odbę­
dzle si~ odprawa sekretany wszystkich kół 
Lewej Sródmiejsklej, Sprawy ważne. Obec­
ność obo'WU\zkowa, • 

Pięściarze • l"J} .. I.KS-u fi .il 

Łod~i 

• z '>. .JO:··· 
Milicjanci z Wybrzeża pokonani w 

ZEBRANIE SZOSTEK PPR I PPS LEWEJ 
SRODMIEJSKIEJ 

Dziś o godz:lnle 16-ej w lo,kafo PPS przy 
'al. Narutowicza 28 odbędzJe się zebranie 
11Z6stek PPR t PPS dzielnicy Lewej-Sród­
atejskil.ej. 

ZEBRANIE KOŁ PPR 
W dniu dZ!l61eJszym odbędą sl~ zebTan.la 

lt6ł w następujących fabrykach t instytucjach: 

:RUDA PABIANICKA 

Wynik 11 :5· jakim wczo 
raj pięściarze ŁKS-u poko­
nali swego najgroźniejszego 
rywala . w drużynowych 

mistrzostwach Polski 
MKS z Gdańska przypie­
czętował zdaje się ostatecz­
nie los mistrzostwa. Nawet 
w wypadku porażki z War­
tą w oPznaniu łodzianie za­
szczytny ten .tytuł zatrzy­

As atutowy MKS mają w swych rękach. 
O godrlnle 13-ej Przędzalnia t>ZPB w Ru Antkiewicz Jeśli chodzi o wczoraj-

thlte PabanicJdej - zmla.na II. O godz11Dle 7-ej szy mecz, to wynik jego 
rano Straż Przemysłowa. ' nie zaskoczył fadnego z łodzian. Łodzianie 
WIDZEW przyzwyczaili się już . bowiem do wysokich 

O godzinie 14-ej pn~dzalnia 1 s·kręcaln!.a zwycięstw ŁKS-u na własnym po9.wórku. U 
PZPB Nr 16. O g<>dzinle 15,30 pracownicy ku siebie przy własnej publiczności chłopcy czu­
c.lml. O godzJnie 16-ej pracownicy biura Cen ją się p.ęwniej, doping też ma swe znaczenie, 
tral.nego, oddział chemiczny ł remon~owy. O I no i sędziowie są zwykle -łaskawsi dla gospo­
godzjn~ 11-eJ egzekutywa komitetu Fabrycz, datzy, aby nie narazić się widown1.„ Wczo-
nego. raj widownia zachowywała się po sportowe-
GORNA mu, dopingowała oczywiście swoich, ale w 

O godzfme 16-eJ. młyn „Automat" ramach całkowicie dozwolonych - sędzio-

GORNA RPAWA wie nie potrzebowali więc pomagać gospoda-

O god2inie 13,30 PZPB 
U-ej Rzeźnia MieJslf;a. 

rwm do zwycięstwa, wynik więe 11:5 można­
Nr Ił. O g01......nłe by przyjąć bez zastrzeżeń, ale analizując po­

GORNA LEWA 
O godzinie 17,.ej Przem. 

"16,30 C. T; Sped. 

szczególne walki mogą się nasuwać I tak pe­
wne wątpliwości... ZV<.rycięstwo Antkiewicza 

Bud., O godzinie nad Marcinkowskim nie było przekonywują­

PABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godzinie 15-ej wyko:dczainla 

:t, 5, tl, l 7. 

ce. Podobne sugestie mogą nasunąć się jeśli 
s·obie dokładnie uprzytomnimy przebieg wal­

kola ki Olejnik - Iwański. Zwycięl'Jtwo Olejnika 
też było ledwie dostrzegalne. 

SRODMIESCIE 
O goddnłe 13,40 PZPB Nr 4, O godzlnle 

18-ej f, „Podstolski" D}'T. Przem. Jedw: Ga­
lant:, Zjedn: Prezm. Guzików; o godzinie 15,30 
ZJedn. Przem. Oragn. O godzdnie 16,30 „Rozbu 
dowa"; o gotlzin!e 15-ej PolsJde Radło 

SRODMIEJSKA LEWA 
O godzinie 16-eJ f, ,,Margolfs-Wolmain". 

O godzinie 1·3,30 I. ,;Zylbersztełn". O godz. 
16-ej CKS f: ,,Alt" 

STAROMIEJSKA 

y.rspaniały pokaz boksu dał wczoraj nie­
zawodny wciąż Pisarski. Przewaga łodziani­
na nad Szymankiewiczem była przygniatają­
ca we wszystkich trzech starciach. Najsłab­

szą zaś walką meczu było spotkanie w wa­
dze średniej pomiędzy Koziutem (MKS) a 
Rychtelskim. Za- unikanie walki na dobrą 
sprawę obaj zawodnicy powinni być wyrzu­
ceni z r.ingu. Sędzia ringowy p. Lisowski o-

Lląa ru§ZQ#f.11 ze startu 

kazał się jednak nie tylko mało zdecydowany, 
ale i bardzo ... wyrozumiały. 

Przejdziemy teraz do poszczególnych walk. 

PIERWSZE DRESZCZYKI EMOCJI 

W wadzie muszej spotkali· ' się dwaj sta­
rzy rywale Sowiński z Kamińskim. Po słabej 
walce zwyciężył Kamiński. 

W wadze koguciej MKS zdobył dwa punk­
ty w. o. wskutek nadwagi Pawlaka. W wal­
ce towarzyskiej zwyciężył Pawlak Gołyńskie­
go. 

WIDOWNIA ZACISKA KCIUKI 
Najładniejszą walkę oglądaliśmy w wadze 

piórkowej pomiędzy Antkiewiczem a Marcin­
l!;owskim. Obaj przeciwnicy rozpoczynają wal 
kę bardźo ostrożnie. Do ataku pierw.;;zy prze 
chodzi Antkiewicz. Marcinkowski jednak 
doskonale kontruje każdy cios. Pod koniec 
rundy Antkiewiczowi wychodzą dwa niebez­
pieczne ciosy ale w sumie rundę wygrywa 
Marcinkowski. 

W drugiej rundzie Antkiewicz już na ca­
łego rusza do ataku. MarCinkowski jest jak 
by zaskoczony agresywnością swego przeciw­
nika i ogranicza się głównie do kontr. Antkie­
wicz trafia kilka razy bardzo niebezpiecznie. 
Runda Antkiewicza. 

W trzeciej rundzie Antkiewicz nadal ata­
kuje ale Marcinkowskiemu udaje się czysty 
niebezpieczny cios i od tej chwili łodzialnin 
utrzymuje przewagę przez jedną minutę. Ant­
kiewiczowi wychodzi znów kilka 'niebezpiecz­
nych bomb. Runda raczej wyrównana. Sę­

dziowie przyznają zwycięstwo Antkiewiczowi 
naszym zdaniem wynik remsowy byłby słu­
szniejszy. 

W wadzie lekkiej Skierka miał równorzęd­
nego przeciwnika w Bonikowskim przy czym 
łodzianin technicznie przewyższał nawet nieco 
swego przeciwnika. Pierwsza runda miała 

przebieg wyrównany. Stroną atakującą był 

5:11 
Skierka łodzianin jednak bardzo ładnie kon­
trował. Drugą rundę v,rygrał Bonikowski 
znów ograniczając się własciwie tylko do 
kontr. Łodzianin trafiał o wiele czyściej. 

W trzeciej rundzie, ataki Skierki są chaotycz-
ne. ~ . 

OLEJNIK WYGRYWA NIEZNACZNIE 
W wadze półśrednej Olejnik wygrał z Iwafl 

skim. W pierwszej rundzie miał lekką prze­
wagę głównie dzięki._ lepszym zwarciom 
Iwański. W drugiej Olejnik raz trafia bar­
dzo groźnie, Iwański walczy nie czysto, ale 
i Olejnik często przytrzymuje, robi to jednak 
bardziej po fachowet:m. Runda raczej wyrów­
nana. W trzeciej rundzie Olejnik przykleił 
się formalnie do gdańszczanina, pchał się do 
przodu i nie dał zupełnie wyprowadzać cio­
sów swemu przeciwnikowi. 

W wadze średniej pomiędzy Kuzio· 
tern a Rychtelskim nieoglądaliśmy nic cie­
kawego. Obaj zawodnicy w pierwszej run­
dzie wyraźnie unikali walki, w drugiej wal­
ka miała przebieg wy_równany, a w trzeciej 
lekką przewagę miał Rychtelski. 

W wadze półciężkiej Pisarski we wszyst­
kich trzech rundach robił właściwie z Szy­
mankiewiczem co chciał i nie~al zdeklasował 
gdańszczanina. W każdej sytuacji łodzianin 
był o klasę lepszy. W trzecim starciu Szy­
mankiewicz swoim zwyczajem rozcina łuk 

brwiowy łodzianinowi 1 to wszystko na co 
mógł się zdobyć. 

NAJKRÓTSZA WALKA 

Waga ciężka miała przebieg najkrótszy 
Lick po kilku ciosach Żylisa, już po pierw­
szej rundzie, w której odpoczywał do siedmiu, 
zrezygnował z dalszej walki, pomimo usilnych 
namawiań swego trenera Karnota, aby kon­
tynuował ją dalej. 

Punkty obliczali Plewicki (Warszawa), Łu­
kaszewski (Sląsk) i Urbaniak (Poznań). 

O godzł!llłe 16-ej Browar ,,Zdrój": o godz. 
16,30 CT Trans'J)Ort. O godzin!e 15,30 f, „Syl­
wa.rs", Urząd Wojewód:ikil Aprowizacja, 
Urząd Wojewódzki - Ogólny. O godz.lnie 
15-ej f. „Profesorski": O godzln1e 14-ej egz. 
kom. PZPB . Nr 8. O godzWe 13,30 przędzal­
nia PZPB Nr 2 - zmiana I 

Widzew - z ·zK (Poznań) 4:3 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIOWE­
GO LEKTORATU. 

Wydział Propagandy Komitetu Ł6d2ild:ego 
zawiadamia, te w poniedziałek dnia 15.IIl br. 
o godzinie 17-ej w świetlicy KŁ odbędzie sł~ 
drugie zebranie koła samokształceniowego 
Lektoratu z tematem: · ,,Materializm dlałek­
tyczny - fl:lozofla proletariatu" 

Obecność członków obowiązkowa. 

Marciniaka bohatera spotkania kibice znosza; na ramionach .do szatni 
- . . - '."- -· . .· ~ _- . .· ' 

Pierwszy mecz w Łod:z.i o mistrzostwo Ligi konie<: zawodów grał cor.az lepiej. nate>miast ZZK grał -pod · słońoe. Kontuzja Gby· 
zgromadzi łokoło 6.000 widzów. Pńeciwnika- ' -Obrońcy · stanęd na ·wysok.eści za- la 7ł!luisza go do opuszczenia boiska 111a kHka 
m~ były drużyny kłóre dostały się do klasy da'n~~· mimo że było kilka „kik- minut. W 10-.ej minucie prowadzenie dla ło· 

' sów . W pomocy Konarski miał dzian roobyw.a Fomalczyk z rzutu karnego za 
państwowej dzięki uchwale na zebranfa PZPN. dobre momenty, a w a•taku najle- rękę obrońcy, strzelaj~<: nieoibronnie w prawy 
Widzew uzyskał szczęmwe zwycięstwo, jed- piej wypadł Po11111alczyk oTaz Mar- róg b:ramki. W 13 m1111. Białas s rzutu wolne-
n.ak wynik remhlowy byliby sprawiedliwszy. ~'.,,lak. Nowy prawoskrzydłowy !JQ wyrównuje. W 23 mim. za rękę obro6.cy 
Go<Ście byli nieco leipsi od łodZ'ian w pollll. Mi Grzechod~ld nie rzdradz.al pierw Widzew.a strzela kamego Wojciechowski II. 
mo wszystko Widzew podobał się widowni a szorz,ędnych walorów, }ednak był Wyrównujący punkt udaje się dopiero łodzla-

nawet niepewnie broniący bramkarz (zwłasz- lepszy niż Wróbe'I. ub. ro'k:u. - nom uzyskać w 41 min. z-e strzału Fomak:zy-
cza trzeciego goala przeipuśdł fatalnie} pod Gbyl po kontuzj~ odniMionej w poa1ttko- ka po ładnej kombina<:jl. 

-------------------------------------- wych mi.111.utach raa;91j statystował niż grał 

Pr dl• · d • • na poziomie. 
Po mrlanie etron goście maJ11 ru~ więcej 

1 gry, jednak i Widzew zagraża ka.mee ZZK. 
Już w 5 min. Anioła etrzela trzeciego goal.a, 
k1órego Uptas fatalnie puszcza. W minutę po• 
tem Ckhoclc.l wyr6'\Y:=}&- Odtąd oba zeimo• 
ty dążą do uzyskania zwycięstwa, co się uda· 
je Widzewowi. W 41-e.j minucie Marc'.n·a.lf, 
prowi<lzi 'Z połowy boiska piłkę <ib'f ulokcwaa 
j!l w si.atce ZZK. Za wyczyn tej 2ostał nag10-
dzony gro,mkimd o'k:l.aekami, a po meczu :i:a· 
niesiony na r·amionach kibiców. Widownia 
wprost ezalała. Pierwszy mecz ligowy "W'ldzew 
wygrał, zdobywaJ!lC dwa cenne punkty. Je5t 
to dalszy prognostyk dla łodzian. 

ogram ra owy . na ZIS u gości obrońcy ;pewni, w po.mocy Tarka, 

12,09 Wiadom. połudn, 12,20 (Ł) ,.Wśród 117,45 RUL - „Ciepło . jest ruchem" wykład a w napadzie Białas zwła5zcza po przerwie był 
promotorem W6zystkich akcji ZZK. 

Jugosłowian w Zgierzu'', 12.30 (Ł) Pieśni lu- Prof. Dr W. Wernera. 18,00 Koncert rozryw-
dowe polskie w oprac. kompozyt, radzieckich. kowy. 18,45 , Szalona". 19,00 „W dniu Swię- SKŁAD DRUŻYN 
12,50 (Ł) Płyty. 13,00 „Na swojską nutę". ta Narodowego Rumunii''. 19,30 „Muzyka Z~ły wyetąplły w następuj!l~h ekła- . 

d.ach: Widzew: Uptais, Kopcmiewskl, Res1!ke, 
13,20 Przerwa. 14,00 Muzyka poważna, 14,30 dla wszystkich", 20,00 Dziennik. 20,50 „Ka- Wiernik, Konarski, Słaby, GrzechoclńskJ, Por-
Pogadanka dla dzieci starszych. 14,40 Poga- mieński 1 Wojna Lud~wa" - odczyt. 21,00 nalczyk, CJ.chockl, Gbyl 1 Marclinitlk. 
danka sportowa. 14,50 (Ł) „Prezentujemy sła- „Dawna Muzyka olska - aud. sł.-muz. 21,35 ZZK· Gołę ... •- kl c:o-bJ ,_,_ w fcJ ... ___ _ 

t tó " ( ) Ś ód wi 1 ń P ł śni " 21 40 Sk lmi nki" ' """'ws ' O'U row,.,,,., o ecuvw 
wnych ar ys w · 15,10 Ł „W r e u - " rzy g 0 gu · , " a erza - skl I, Matuszak, Tarka, Słoma, Polka, An.Jola, 
skich legend''. 15,20 (Ł) Wiadom. lokalne. obrazek ludowy. 22,25 „7 Preludiów Debus- Wo/clechowskl li Bl>ałCJ;8 J Pre/a. 
15.25 (Ł) Rozmaitości. 16,00 Dziennik 16,20 sy'ego". 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I). 22,58 I Sędzia p. Kuc 

1

z Sosno1w1Ca ołliektywny. 

wanie" - pogadanka dla młod~ieży. 17,00 wiadomości. 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). Przebieg- gry wyglądał następuj~: Łodzia 
(Ł) „Zagadki muzyczne". 16,40 ,Promi~nio- (Ł) Omów, progr. lok. na jutro. 23,00 Ostatnie I PRZBBmG GRY 

„Muzyka radziecka'', 17,30 Przegl. tygodn. 23,59 (Ł) Zakończ. aud. i Hymn. nie do przerwy miel!i 24 s.p:rzymierzyńca wiatr, 

kryjąc zdenerwowania, kapitan powiedział ci­
chym głosem! 

- Ten łotr prawdopodobnie ma rację. Coś 
się stanie o północy. Pułkownik będzie tu za 
godzinę. Ale tymczasem, profesorze, opo­
wiedzcie wszystko, co wiecie o działalności 

Launitza. Proszę pamiętać, że każde wasze 
słowo jest ważne 1 znaczące. 

na mojej drodze stanął Po raz pierwszy Lau­
nitz. Był to naprawdę niesamowity wieczór. 
Już było po zachodzie słońca I jakieś dziwne, 
purpurowe chmury płynęły. po niebie." 

n. 
Po niebie płynęły dziwne, purpurowe chmu­

ry. Było duszno i zbierało się na burzę. Ten 
lipcowy wieczór, jak ciężki kąszmar ciążył 
riad ziemią. Pułkownik Pauli oddychai ...ctęż­
ko. Brak mu było powietrza. Był ,to grubas 
ociężały i czerwony na twarzy. Niecierpli­
wie spoglądał na zegarek. Czekał na kogoś. 
Kiedy niekiedy rzucał spojrzenie na biurko, 
na którym wśród rozrzuconych papierów 
znajdowała się depesza, zawiadamiająca o 
tym, że odpowiedzialny współpracownik wy­
wiadu niemieckiego, major Johann von Lau-' 
nltz ma się zjawić do dyspozycji pułkownika· 
Paulego. Dziś mijał ostateczny termin, o któ­

Na przedmeczu Widzew IB wygrał ze Skr11 
4:2. Bramki dl.a pokonanych ,;dobyM: Ils,ki f 

Mankiewicz, d'la r;wycię:zców: Wiernik, 3 t Sa· 
dowsld 1. Sędziował p. N~rsld 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllłllłllllllllllllllllllllllll 

Z boisk piłkarskich 

ŁKS przegrywa '· w Tarnowie 
Tamov!a - ŁKS 2:1, 
Legia (W-wa) - Polonla (!Bytom) 3:1 (1:0): 
Cramvia - Warta tPoznań) 2:0 (2:0). 
AKS - Rymer 3:0, 
Ruch - Garbarnia 1:0. 

Bohs 
Warta - Tęcza 11:5 

. . W Poz,nanlu o dnrl:ynowe mistrzostwo Poł· 
s'k:i Tęcz.a (Łódź) przegrała 2 Wart!\ 5:11. Pun­
kty dla Tęczy 2:dolbyM: Grymin, Jurek (remisJ 
i Trzęsowski. 

Sf eradzan znokautowany_ 
w' Plotrkowfe 

- Dobrze. Wierzę wam. Słuchajcie uważ­

nie. Spójrzcie na zegarek . . Jest dziesiąta mi­
nut dwanaście. Uważajcie. Dziś punktualnie 
o północy wyleci w powietrze ważny obiekt 
waszej obrony. Tetl obiekt znajduje się w 
dzielnicy dworcowej. Macie bardzo mało 
czasu, aby zapobiec dywersji. Ale, jak temu 
zapobiec. Jak uratować ten obiekt, nie po­
wiem wam. Powiem to tylko waszemu szefo­
wi. · Wiem, jak się nazywa. Jest to pułkow­
nik Chołmski. Powiem o wszystkim tylko 
jemu. Uważajcie, kapitanie. Jest już dzie­
siąta minut trzynaście. Punktualnie o pół­

nocy stanie się coś, czego będziecie mocno ża­
łować. Więcej wam nic nie powiem. Róbcie, 
co chcecie! Nie patrźąc na Sawieljewa, ma­
jor podniósł się z miejsca i wyszedł do są­
siedniego pokoju. 

Pi-o:fesor usiadł na fotelu I po kilku sekun­
dach pauzy rzekł przyciszonym głosem: 

- Opowiem wam, kapitanie, wszystko, co 
wiem o tym łotrze. Słuchajcie mnie uważ­
nie. To było wówczas, gdy Niemcy wtargnęli 
do Naftogradu. Chowałem się wtedy wszę­
dzie, gdzie się dało. Nocowałem u znajomych 
i nieznajomych. Czułem się jak .zaszczuty 

rym była mowa w depeszy, a Launitz jed- Piotrlców (ob.sł. wł.) - WczoTaj bawili w 
nak dotychczas się nie zjawił. I to właśnie Piotrkowie iPięściarze Radomiaka, którzy roze• 
potęgowało zdenerwowanie grubego pulko- grali towarzyskie spotkanie rz tutej6zą Con• 
wnika. Spoglądał niespokojnie na drzwi, cięż- cordią, iprz~grywając 7:9. Oto kil_ka dekaw· 
ko oddychając l sapiąc. Coś się naprawdę 1 s-zych wyn1kó'.": Brzóska (Concordia) ~okonał 
musiało stać Pułkownik Pauli był już przy- PrzylbybniewskQego, Borow5k.I (Concordia) no­
zwyczajciny do różnych niespodzianek w tych ik:au~j~ Sieradz.an~{!}, Maciejczyik (Concordia) 
niespokojnych okolicach. · I. jakby w odpo- ... re_m..,..1s_u„1e_.z_c_z_o_r_tk_1_em_. _________ _ 

~· Gdy Sawieljew położył słuchawkę tele­
foniczną, zbliżył się do niego Kuźniecow. Nie 

-zwierz. Postanowiłem przebrnąć przez linię 

frontu, uciec do swoich albo zginąć, Innego 
wyboru nie miałem. Pamiętam jak dziś, ten 
po stokroć przeklęty dzień. Ten dzień; gdy 

wiedz! na jego myśli, nagle za oknem roz- il( I " 1·• d 1· 
1eg1y się strzały. Jeden, drugi, trzeci.. 1\0 e1arze O zcy przegra I 

· - ro. e. n.) z Boruta 1:3 

/ 
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